
w W I L N I E  dnia 14. Października V. S. R O K U  i8 o g .

S. P E T E R S B U R G  V. S. d. 29 Września. 
J. j .  Mść przedsięwziowszy dnia 2 podroż do E r -  
furtu . przybył szczęśliwie dnia 6 do Królewca, 
gdzie dni 2 zabawiwszy, dnia 8- wieczorem wyie- 
chał. K ról i Królowa Pruscy spotykaj i JJinsć i 
l i-;:*'prowadzili. D n ia '"*-3. wieczorem V J. Mść 
sl moł pomyślnie w Wej mai', gdzie w nicprzy- 
tomności Xięcia Dziedzicznego, prżyięty p.-zez 
Zonę Jego, raczył spocząć w pokoiach umyślnie 
przygotowanych.

J. J. Msć w yiechał 15. z Weymar z Cesa- 
rzew iczem i całą świtą do E rfu r tu ,  na połowie 
drogi spotkany był przez Im pera tora  Francus­
kiego, k tó ry  tegoż dnia tam przybył . J m- 
pera to row ie  konną iechali. Przy odgłosie dział i 
dzwonow pośrzód tłum u niezwyczaynego przyie- 
chali do E rfurtu , i stanęli w domie dla Im pera­
to ra  J. Mści Rossyyskiego przygotowanym: w 
kdka godzin raczył Im pera to r  J. M. z Cesa- 
rzewiczem i świtą oddać wizytę Im pera torow i 
Franćuzkiemu w Jego Domie, do którego p rz y ­
był i Król Saski. Po obiedzie oba Jm peratorowie 
powrócili do mieszkania J. I. Mści i tam p rze ­
pędzili rażeni większą część wieczora; nazaiutrz 
oddał Wizytę Król Saski J. J. M o śc i , k tó ry  
wzaiemnie wizytować go raczył.

Dalsze czynności woysk Rossytsk'ch w Finlan­
dii.  O d y  n i e p r z y j a c i e l  dwuma goiT/.inami prżed 
przybyciem woysk naszych opuścił Linkiro, r o z ­
kazano Pułków Kulniew ścigać Szwedów, a GM. 
Dcmidow iść na wzwiady ku Wazie Pierwszy o 
4 wiorsty ich napędził w wąwozach do Wero idących; 
tam na Szwedów uderzył i ciągle aż do późney 
nocy biiąc 2 wiorsty ścigał: Drugi o 5. wiorst
od Wazy napotkał nieprzyjacielskie patrole. GL. 
Graf Kamieński 2, dla odkrycia nieprzyjacielskich 
zamiarów i oczyszczenia okolic Wazy, posłał GL 
Ilaiewskiego z Pułkiem 23 strzeleckim, batalionem 
grenadierów Wielikołuckich, i szwadronem huza­
rów  przez Woykar do Weslac i Wazy; a GM. 
Jankowicza z półkienl Biełozerskim i szwadronem. 
Ułanów, przez Laychilo i Tobi do tegóż miasta. 
Pułkownik U łastow, zgadzając swoie poruszenia z 
ogulm m planem, attakował tegoż dnia Szwedów, 
w Oierwiszel i zaioł te  stanowisko.

Dnia 6 GL. X. Bagration odpowiednie r o z ­
kazom główną kommenderuiącego, połączył batali­
ony Pernawskiego 1 Newskiego półku z drugiemi 
woyskami koło Wierna stoiącemi; uderzył na nie- 
przyiacioł, k tó rzy  wylądowawszy utwierdzali się 
pod Kościołem Lokulax, i wysadziwszy z okrętow 
drugą część woysk swoich pod Chelsingiem, isć 
mieli na Wema. Liczyli Szwedzi pod wymienio­
nym Kościołem, ieden batalion gwardyi Szwedz-
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krny, drugi Finskiey, trzeci Łeybgwardyi, D ra ­
gonów leybgwardyyskich, Pułk Krunoberski, W e- 
smanlandzki, batalion nowo zaciągu tony, letką a r ­
tylerią bez koni, i tłum  uzbrojonych wieśnia­
ków. ly m  wszystkim dowodzili, G Lncenhauzen i 
Szef brygady łieyderszen . Zacżęff'. się walka o 
godzinie 5. z rana, trwała do 2. po południu; 
walczył nieprzyiaciel z niezwyczayną zaciętością, 
zbity, poniosł nadzwyczayną stratę. Uciekł z p o ­
spiechem na statki, w iorst siedm ścigany do W e- 
ramp. Wzięliśmy w niewolę 1 Officyera, 1 M e­
dyka i koło 40. żołnierzy. Po tern GL. X. Ba­
gration postawił bataliony NtWski i Pernawski 
w Winkiuła, k tóre  wraz z oddziałem w Nisztat bę­
dącym, powierzył GL. Baggowut; prawe zas skrzy­
dło w Biorneburgu poruczył GM. Somow, do 
którego przyidzie z Wazy pułk 2 strzelców. Pułk 
Riazanski przy  Christiansztat zostanie.

Tegoż  dnia o godzinie 8 z rana K ontr A d­
mirał Miasoiedow z swoią flotyllą attakował pod 
Palwa go statków nieprzyjacielskich; zbił one we 
cz te ry  godziny, i ścigał uchodzące wiorst sześć z o- 
kładem. Gęsta mgła przeszkodziła dalszym czyn­
nościom. Na powietrze wyleciały 5 Szwedzkie ł o ­
dzie, a cz te ry  zatonęły. Nasza strata w zabitych 
i ranionych sto ludzi wynosi, kilka batów iest nad- 
psdtyeh, lecz te  prędko bydź m )gą naprawione. 
Rozkazano temu Wodzowi oczyacic koniecznie b rz e ­
gi koło Cbelsinga.

GL. Graf Kamieński 2 tegoż czasu p rz e p ra ­
wowa! arty lleryą przez szyroką rzekę Nikarlebi. 
Straż przednia odebrała rozkaz iść z Sokłota do 
Sundbi, zkąd droga zwraca się na Jakobstat. K o r ­
pus roz łoży ł się między Sokiota i Sumbi. Pułk 
Biełozierski dla ostrożności w Nikarlebi został. Szef 
brygady F iant przerażony walką pod Kourtalą, 
cofnoł się z przewyższaiącemi siłami do Gamie 
Karlebi. Przednia straż Pułkownika KulnicWa, wzmo­
cniona przez GM. Demidowa, uderzyła na n ieprzy­
jaciół w wąwozach W ero* zkąd ich wyparłszy ści­
gała aż do Orowaysa; nocą w dalszey pogoni w strzy­
mana: Oddział GM. Demidowa o pięć w iorst r o z ­
łożył się: GM. Uszakow stanoł we wsi Tikiri.

GL. Raiewski i GM. Jankowicz, zaieli bez 
odporu miasto Wazę. Dwieście piechoty tu  wy- 
sadzoney, iak mieszkance donosili, dla oddania Feld 
Marszałkowi Klingszporn Królewskich rozkazow, r a ­
towało się na statki. Zdoby iśmy mąki żytniey 
i o j z  kamienie, ięczmienney go, żyta 1002, śucha- 
row  3077, ięczmienia 14 czwierti, ryby 37 be­
czek, mięsa 7 kamieni: znaleźliśmy w szpitalach 6 
Officyerów, do żołnierzy, i Porucznika A ronow  
z Litewskiego półku po zadaney ranie uwięzione­
go; w Lappo zostawili Szwedzi sztab Kapitana put-
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ku 3 strzelców Reyca. Z tąd  wykazało s ię ż e F e ld  
Marszałek Klingszporn ze wszelkiemi siłami pocią- 
gnoł do Nikarlebi: a zatem GL. Raiewski, zostawi­
wszy w Wazie GM. Jankówicza, z pułkiem 23 s trze l­
ców, batalionem Wielikołuckim, i szwadronem h u ­
zarów; sam pospieszył z pułkiem Biełozierskirn, 
i Ułanów dla połączenia się z Korpusem. Skoroby 
GM. Knoring do Wazy z swoim oddziałem nad- 
ciągnoł, GM. Jankowicz miał natychmiast udać się 
do korpusu. Wszyscy urzędnicy cywilni p rzez  
Szwedów z Wazy uprowadzeni.

GM. Kozaczkowski zaiowsży N iderherm  dla 
rozerwania głównych sił nieprzyjacielskich, a ttako- 
w ał Szwedów pod miastem Nikarlebi od .Tteria- 
no Juntusa: walczył z znamienitym mężtwem, *
lubo niemógł sił przewyższających pokonać, iednak 
w takim położeniu całą ich armią zostawił, że w 
ustępie niebył przez iazdę ścigany. W czasie gdy 
główny korpus pędził 'nieprzyiaciela do Orowaysy, 
a GM. Kozaczkawski walczył pod Nikarlebi, P u ł­
kownik Włastow attakował brygadę Fianta,'wyparł 
ią ze stanowiska, i zaioł drogi doK rotob ia  i Gam­
ie Karlebi idące. D. 2 września główny korpus 
o siódmey z rana naprzód ruszył.

Przednia straż Pułkownika Kulniewa o dwie 
w iorsty  napodkała nieprzy jaciela, uderzyła i zwal­
czyła Szwedów; w pogoni wstrzymana przez liczne 
woysk Szwedzkich Kolumny, uporną bitwę zaczęła: 
GM. Demidow przybył z odsieczą z swoim oddzia­
łem, k tóry  wraz do boiu wprowadził; wahało się 
zwycięstwo do południa: o godżiniepierwszey ode- 
biawszy nieprzyjaciel posiłki, uderzył na prawe 
skrzydło i środek: te m  czasem ze statków  p rz e ­
wozowych na morskiey odnodze wysadzał 'woyska, 
k tó re  miały z lewego boku nas oskrzydlać. Tu 
zaczęła się silniejsza i 'krwawsza walka: o  czwar- 
te y  byliśmy odparci prawie aż do pierwszego sta­
nowiska. GL. Graf Kamieński 2 postanowił więc 
oprowadzić do boiu oddział GM. Uszakowa; zatem 
skrzydła nasze wzmocnione zostały; prawe oddał 
P. X. Sybirskiemu, którem u rozkazał w prawo krą­
żyć i z ty łu  uderzyć; lewe poruczył Pułkowniko­
wi Bystramowi, k tóry  miał odpierać ląduiących Szwe­
dów; środek powierzył Pułkownikowi Kulniewowi. 
Woyska nasze rzuciły się z zapałem na linią s trzel- 
“ow, i ich i.upęd wstrzymały; wieczorem wszystkie 

siły całego korpusu, oprócz batalionu Mohilewskie- 
go, użyte Zostały przeciw nieprzyjacielowi: GM. 
Demidow prowadził skrzydło prawe, a GM. Usza- 
kow lewemu dowodził: ci mieli rozkaz wyprzeć 
koniecznie Szwedów: Szczęśliwy skutek odpowiedział 
we wszystkich punktach usiłowaniu woysk naszych.

Zastanowili się Szwedzi w głównym ich stano­
wisku, k tó re  w każdem względzie uważać się mogło 
za nieprzełomne. Z  lewego boku mieli kamienną 
gurę, w morze o dwie w iorsty  od Orowaysa wpie- 
raiącą; trzeba  było  nam iść koło niey k rę ta  
ciogą. całe skrzydło lewe błotem  i rzeczką od nas 
przedzielone, było zasłonione szańcami i ba terya, 
mi; przed środkiem las wyciowszy osadzili cała p rz e ­
strzeń działami, k tó rych  ogień nawzaiem krzyżo­
wał sję:strzelce nieprzyjacielscy zaymowali błota ika  
mienie, między k tórem i wąwozem była iedyna d ro l  
ga do kolumn Szwedzkich prowadząca. Mieli w

tey  sprawie część większą sił swoich; to  iest puł­
ki Szwedzkie G. Fegesaka wysadzone pod Christi- 
ansztat, Uplandski, Ilelsingski, 5 lub 6 szwadro­
nów leybgwardyi, k tó ra  przez Uleaborg przyszła, 
Westmanlandzki, i W esterbotnicki; strzelców fiń­
skich, esterbotnickich, Abokskich, Tawasthus, Ni- 
lariskich, Biorneburskich, Sawalaxskich i Karelskich, 
kilka szwadronów dragonii Nilandskiey i dżiał 20. 
Tym przyrzekł Król rozdać medale w nadgrodg 
zwycięstwa, tern czasem wydać im kazał p o tró y n ą  
porcyą gorzałki: zapał naywyższy wszystkich zay- 
mował Sjwedow. Mimo to  wszystko niezwycię­
żone wojska J. J. M ci pokonały wszelkie zawady 
od n a tu ry  i  sztuki udziałane, rozbiły  nieprzyjacie­
la we wszystkich punktach i pędziły za ?O r<:waVs aż 
do poźney nocy. GL. Graf Kamieński rozkazał 
aby korpus w Oroways stanoł. Straż przednia w iorst 
cz te ry  ścigała nieprzyiaciela, k tó ry  mosty zrzuća- 
iąc opoźnić pogoń potrafił. Ta bitwa pamiętna 
zaczęła się o siódmey z rana, skończyła się o Vz wie­
czorem. Straciliśmy więcey 700 ranionych a do 
400 zabitych: w pierwszych liczbie nayduią się M a- 
iorowie Baron Dibiez i Riman, a pomiędzy d ru -  
giemi Kapitanami Wereszczakin i Uszakow. S tra ­
ta  nieprzyiacielska daleko większa. Wzięliśmy w 
niewolę 1 Maiora, 2 Officyerow rannych z k tó ­
rych  1 umarł, żołnierzy więcey 200; ogulnie s t ra ­
cili Szwedzi 2000; samych Officyerów liczą zabi­
tych i ranionych 3 6; pomiędzy innemi G. Fegesak 
raniony, k tóry  na początku dowodził; toż  G. Nu- 
wenauel Szefpółku Helsingskiego, Pułkownicy Bren- 
chsztrom, Platon i Podpółkownik Siurmen. Po G- 
Fegesak G. Adlekreyc Szwe dów prowadził. Reszta 
poźniey.

W 1 E D E N  d. 28 września. M inistrowie 
Ottomanscy przez  okolną no tę  donieśli: ze Kay- 
makan Mussa Basza uduszony w Smirnie; A razo- 
de aryi effendi muftym na końcu panowania M ur 
stafy 4 mianowany, iest złożony ż urzędu, k tó ry  
piastował dni 27, i wygnany do Skutary Dziś 
iest Muftym Sabytzade Mehmed Essad Effendi. 
Aga iariczatów i VV. Admirał Seid ali utracili swoie 
urzęda; ostatni został Muhafyz Baszą na wyspie 
Kandyi: na iego mieyscu dziś iest Kapitanem Bar 
szą trzy tu lny  Ramyz Basza, k tó ry  dotąd niesłużyj 
ani na flocie ani w arsenale, tylko w woysku po 
Europeysku ćwiczonemu Agą Jańczarskim został 
Kara Mustafa 31 kompanii iańczarskiey Oddabasźy. 
Dnia 11 siei'pnia w głównym Meczecie Eyud od ­
prawiła się uroczysta ceremonia wstąpienia na t ro n  
nowego Sułtana Mahmuda, k tórem u zatem pałasz 
przypasano Z tą pompą iaka była zachowana roku 
1807 Junii 11 kiedy Mustafa 4 na t ro n  w stępo­
wał.

Podług odebranych wiadomości z Belgradu Na­
czelnicy Serwianow powrócili z rezerwą, z miesz­
kańców Semendryiskiego Belgradzkiego i Szabacz 
powiatu, złożoną, a baterye i szańce w wąwozach 
i na drogach założone, p rzez  woyska regularne o -  
sadzone zostały. Sanat Serwianow zawarł traktat; 
handlowy z baszą Niśsy: spodziewać się zatem na­
leży że wolna odtąd będzie podróż przez  prowin- 
cye Tureckie. W. W ezyr Mustafa Bayrak ta r  za tru ­
dnia się przywróceniem stolicy i okolicom porządku i



ta n n o ś c i ;  p o w ię k s z a  c o d z ie n n ie  ó b o z  w D a u d ,  w  k tó  
r y m  iu ż  l i c z y  o d  50  d o  ó o o o o .  O d e s ła ł  p r z y b y ­
łe g o  z  ia zd ą  syna  s ła w n e g o  C iapanzade*  k t o i  m u  
o s o b iś c ie  s ta w ić  się r o z k a z a ł ;  p o d o b n e ż  w y d a ł  r  >z- 
k a z y  d o  w s z y s tk ic h  A ż y i  D e b e i o w ,  W  E g ip c ie  K a y -  
m a k a n  M e h r n u d  z u p e ł n ą  s p o k o y n o ś ć  u t r z y m u . e .  
P o r t a  za k aza ła  p r z e z  F i r m a n y  h a n d e l  z  A ng likam i;  
o k r ę  t o  w  n a w e t  A m e r y k a ń s k ic h  d o  p o r t o w  n i e w p u -

szcza .  ; . .
Z a k a z a n o  p r z y w o z i ć  d o  k r a io w  A u s t r y a c k i c h

b a w e łn ę  A n g ie lsk ą ;  T u r e c k ą  w o ln o  h a n d lo w a ć .  W  
czas ie  k o r o n a c y i  C e s a r z o w e y ,  o z d o b ie n i  z o s t a  
o r d e r e m  S. S te fa n a  G r a f o w i e  E r d ó c i y  S z a * a iy .  
M i m o  za g a io n e  n e g o c y a c y e  o  p o k o y  W .  W e z } r  
n a k a z a ł  w s z y s tk im  B a s z o m  p o d  k a r ą  ś m ie rc i  s ta w a ć  
w  o b o z ie  z  ich  w o y s k a m i :  B asza  M a c e d o n i i  pojmał 
%vięc s w e g o  sy n a  ze  5 0 0 0 0 .  M u s ta fa  B asza sąuz ic  
k aż e  i s u r o w ie  k a r a ć  w s z y s tk i c h  t y c h ,  k t ó r z y  n a ­
l e ż e l i  d o  z a m o r d o w a n ia  Se lim a: m ó w ią ,  że  2 0  D a m  
z  s e r a iu  u t o p i o n y c h  z o s t a ło .  D y r e k t o r  w o d n y c h  
k o m u n ik a c y i  W ib e k in g  w y ie c h a ł  z M u n c h e n  d o  K a s ­
sel, m aiąc  l a ż ą d a n ie  K r ó l a  W e s t f a l s k ie g o  z r o b ić  
p la n  d o  p o ł ą c z e n ia  r z e k  E l b y  i W e z e r  kan a łem . 
D  w ó r  W u t r  m b e rs k i  zagaić  m a  n e g o c y a c y e  z  X c ie m  
T o u r  i T a x is  o  p o c z ty ' ;  w y d a ł  am n e s t ią  d la  w s z y ­
s tk ic h  d e z e r t e r ó w  k t ó r z y b y  d o  i  s t y c z n i a  i f t c y  
r .  d o  c h o r ą g w i  p o w r ó c i l i .  L an d am art  S z w a y c a r -  
ski u c z y n i ł  d o  K a n to n ó w  o d e z w ę  aby  iak  n a y s p ie s z -  
n i e y  m ło d z i e ż  za c iąg a l i  d la  d o p e łn ie n ia  r e g i m e n ­
t ó w  n a  ż o łd z i e  F r a n c u z k i m  b ę d ą c y c h :  w sp b Jh in a  
że  p r z e z  4  m ie s ią c e  n ie  z e b r a n o  w ię c e y  n a d  4 0 0 ,  
k t ó r y c h  c z ę ś ć  c z w a r t ą  d o s t a r c z y l i  G r y z o n o w ie .  
T a l l e y r a n d  p o s e ł  F r a n c u z k i  p r z y b y ł  do L u c e r n  i o d  - 
d a ł  l i s t y  w i e r z y t e l n e  L a n u a m a n o w i ;  S ta tk i  p r z y b y ł e  
ż  o sad  z  p r o d u k t a m i  d o  T r y e s t a  n i e b y ły  t a n i  p r z y -  
i ę t e .  W ie le  o d d z i a ł ó w  w o y s k  A u ś t r y a c k ie h  p o ­
s z ł o  d o  D a lm a c y i  d la  p o s k r o m ie n ia  z b ó y c o w .

P A R Y Ż  2 7  w rz e ś n ia .  O g o d z in ie  3 z  r a n a  
N a p o le o h  w y ie c h a ł  d n ia  22 tło N ie m ie c .  T o w a ­
r z y s z ą  J m p e r a i o r o w i  X ż e  N e u ć h a te l ,  M i n i s t e r  S e ­
k r e t a r z  s ta n u ,  X ż e  F r i o u l ,  M a r s z a łe k  P a ła c o w y ,  G. 
N ans o u  ty  p i e r w s z y  k o n iu sz y ,  X ż e  R o w jg o  i G. L a -  
U r i i t o n  A d i u t a n c i , R e m u s a t  S zam b e lan .  C a v a l e t t i  
K o n iu s z y :  o  g o d z in ie  8 p r z y i e c h a ł  M o n a r c h a  do
C h a lo n s  n ie s p o d z ia n ie .  O k rz y k i  t ł u m ó w  z g r o m a ­
d z o n y c h  w i t a ł y  p o  d r o d z e .  J t n p e r a t o r o w a  do M a i -  
m a i s c h  1 d a ła  się, t a in  m a  p r z e p ę d z ić  c a ły  czas n i e -  
b y t n o ś c i  m ę ż a .  D n ia  23  o d r u g i e y  p r z y b y ł  N a ­

p o l e o n  d o  M o g u n ć y i ,  z k ą d  o  s ió d m e y  s t a n o ł  w F r a n k ­
f u r c i e ,  g d z ie  p r z e n o c o w a w s z y  o p i ą t e y  p r z e z  H a -  
łiau  w y ie c h a ł  w d a lszą  p o d r ó ż :  z n a y d o w a l i  się p r z y  
i m p e r a t o r z e  A d iu t a n c i  L e b r u n  i B e r t r a n d ,  4 S zam - 
b e l a n ó w ,  M a n n e s a l  i F a in  t a y n i  s e k r e t a r z e .  X ż e  
b r u s k i  V i lh e lm  z  G r a f e m  G o l t z ,  l e  C o q  i H i l l e -  
h e t  s p o t k a ł  J m p e r a t o r a  w  F r a n k f u r c i e  i d o  E r f u r -  
tu  r a z e m  o d ie c h a ł .  X ż e  P r y m a s  m ia ł  o t r z y m a ć  o d  
N a p o le o n a  p i s m o  z w y r a z e m ,  iż  i e d z ie  d o  E r f u r t u  
<>by da ł p o k o y  E u r o p i e ,  Z  F e l d  M a r s z a łk ie m  M ar i-  
K 'edini g ó d z u ię  ro z m a w ia ł .  U w a ż a l i  że  J m p e r a t o r  
V ł  w m u n d u r z e  p r o s t y m  s t r z e l c ó w  g w a rd y U k ic h .  
£hiia 26  b y ł  w  H a n a u ,  2 7  o o s m e y  w  G o th a ,  o 
^ i e s i ą t e y  z r a n a  w  E r f u r c i e .  W s z ę d z ie  k ę d y  prze_ 
l^ d z a ł  o t a c z a n y  b y ł  g w a r d y ą  h o n o r o w ą ,  g r e n a d ie -

strzelcam i, d r o g i  i g r o b l e  lampami o s a d z o ­

n e ,  t y s i ą c e m  o g n io w  o ś w ie c a n e  b y ły ,  w  m ia s ta c h  z  
d z ia ł  b i t o ,  i  w d z w o n y  u d e r z a n o .  O b y w a t e l e  s p o J 
ty k a l i  z  o ś w ia d c z e n ie m  h o łd u .

M a r s z a ł e k  L e f e b r e  X .  G dańsk i  m a  w y ie c h a ć  
d o  H is z p a n i i ,  g d z ie  o b e y m ie  d 0 w o d z tw o  n a d  w o y -  
sk ien l  l ig i  R e ń s k ie y .  G. S e n a t o r  V a le n c e  t a m ż e  
w y ie ż d z a ;  d o w o d z ić  b ę d z ie  k o r p u s o w i  p u ł n o c n e m u  
1 0 0 0 0  l i c z ą c e m u .  D la  W . w o y sk a  p o  w s z y s tk ic h  
m ia s ta c h  w p r ż e e h ó d z i e  u c z t y  s p ra w u ią  i w ie ń c e  r o z ­
d a ła  M i n i s t e r  r e l ig i i ,  w e z w a ł  l i s te m  o k o ln y m  c a ­
ł e  d u c h o w ie ń s tw o ,  d o  b łag an ia  p a n a  z a s tę p ó w  o 
b ło g o s ła w ie ń s tw o  o y c z y z n W , i d o  n a k ło n ie n ia  lu d u  
d la  p o ś w ię c e n ia  się d o b r u  F r a n c y i .

U s t a n o w i ł  N a p o le o n  w D a lm a c y i  B isk u p a  o b r z ą ­
d k u  G r e c k ie g o ,  k a p i tu ł ę  i S e m in a r iu m .  B isk u p  b r a ć  
b ę d z ie  z e  s k a r b u  K r ó le w s k o  W so sk ieg o  13 t .  f r a n ­
k ó w ,  t y l e ż  S e m in a iy u m  m ieć  b ę d z ie  d o c h o d u .  W 
l i s to p a d z ie  zw o ła n y  b ę d z ie  w Z a r a  S y n o d  G r e c k i  
p o d  p r e Z y d e n c y ą  P r o w e d y t o r a  g e n e ra ln e g o ,  k t ó r y  
z  p o d w ó y n e y  l i s ty  p>rzez A r c h i m a n d r y t ę  p o d a n e y ,  
m ia n o w a ć  b ę d z ie  4 0  c ź ło n k o w  S y n o d u ,  T e n  p o d a  
s w o ie  u w a g i  i p r o i e k t a  I m p e r a t o r o w i  i K r ó l o w i  
N a p o le o n o w i ,  w z g lę d e m  p rz e p i s a n ia  o b r z ę d o w  r e ­
l ig i i  g r e c k i e y ,  w z g lę d e m  u s ta n o w ie n ia  g ra n ic  p a -  
r a f io w ,  o r a ż  w y d a tk ó w  n a  u t r z y m a n i e  k o ś c io ło w  
i  d u c h o w ie ń s tw a .

P o s e ł  P e r s k i  m ia ł  a u d y e n c y ą  u  N a p o le o n a  p r z e d  
ie g o  w y ia z d e m  d o  N ie m ie c .  P r z y s z e d ł  z m ie c z e m  
k t ó r e g o  n ie g d y ś  T arn as  K u l ik a n  u ż y w a ł .  M a  t o  
b y d ź  znak ie ir i  ń a y w y ż s z e g o  u szan o w an ia ,  o r a z  d o ­
w o d e m  n a y s z c z e r s z e g o  ż y c z e n ia .  M u z e u m  z b o g a -  
c o n e  b ę d z ie  t e m  o r ę ż e m  s ła w n e g o  w d z ie ia ć h  B o ­
h a t e r a .  O d w ie d z a ł  p o s e ł  b ib l io t e k ę  J m p e r a to r s k ą ;  i e y  
p o r z ą d e k  m o c n o  go  z a s ta n o w i ł :  w  r a c h u b ie  k  ią z e k  
na  4 0 0  t y s i ę c y  t o m o w ,  n : e  b a r d z o  się p o m y l i ł :  
p o z n a ł  r ę k o p is m a  s ł a w n ie y s z e  n a  w s c h o d z ie .  E x e  111- 
p l a r z  A lk o r a n u  b a r z o  za s ta n o w ił ;  n ie m a sz  ż a d n e -  
g o  w P e r s y i ,  r z e k ł  k t ó r y b y  n i e z a p r z e d a ł  w ła s n y c h  
d z ie c i  d la  n a b y c ia  t a k ie g o  s k a r b u .  B y ł  w A k a d e ­
m ii  m u z y k i ,  p o t e m  n a  t e a t r z e ,  g d z ie  g r a n o  T r u m  
T ra ia n a ,  w  t e y  s z t u c e  u p a t r z y ł ,  p o d o b ie ń s tw o  d o  
w y p a d k ó w  N a p o le o n a .  R z ą d k ie  w id o w isk o ,  na  p i e r ­
w s z y m  t e a t r z e  w E u r o p i e ,  n ie z w y c z a y n e  w rażen ie ;  
u c z y n i ł o  nd  u m y ś le  P o s ła ,  k t ó r y  p o  s p u s z c z e n iu  z a ­
s ło n y  ie s z c z e  n ie  m ó g ł  w y iść  z  z a d z iw ien ia .  A g a  
P e r s k i  B a d y  H a s s e y n  o d  b o k u  K r ó le w ic z a  P e r ­
sk ieg o  A b b a s  M i r z y  p r z y b y w a  d o  s to l i c y  n a -  
sze y .  D n ia  12 p r z e i e ż d ż a ł  p r z e z  M u n ic h .

M e c h a n ik  D e g e n  W y n a laz ł  m a c h in ę  d o  l a t a ­
n ia  p o  p o w i e t r z u .  Są t o  d w a  P a r a s z i u t y  k t ó r e  
s łu ż ą  za  s k r z y d ła  d la  b a lo n u ;  za  p o m o c ą  l in  i p o -  
w r o z o w  ł a t w o  się daią  p e r u s z a ć  w  k a ż d ą  s t r o n ę ;  
są o n e  d o  ł o d z i  p o d  b a lo n e m  w is z ą c e y  p r z y ­
m o c o w a n e ;  i k i e r u n e k  n ad a ią  p e w n y m  s p o ­
s o b e m  r z ą d z o n e .  D r u g i  M e c h a n ik  W ynalaz ł m a ­
c h in ę ,  k t ó r a  sam a ź  s ie b ie  s ię  r u s z a ,  i g ra  n a  t r ą ­
b ie ,  a n a w e t  p r z y  k la w ik o rc ie  w to r u i e .

W o y s k o  F r a n c u z k i e  w  H is z p a n i i  u t r z y m u i e  się  
w d a w n ie y s z y c h  s ta n o w is k a c h  n a d  E b r o .  M a r s z a ­
ł e k  M o n c e y  o d  o śm iu  d n i  z n a y d u ie  się z e  s z t a b e m  
w  P a m p e lu n ie .  Z a  z g r o m a d z e n ie m  się W .  A r m i i  
r u s z ą  w o y s k a  p r o s t o  n a  M a d r y t ,  ku  c z e m u  są w a ­
ż n e  p r z y g o t o w a n i a  u c z y n io n e .  M ł o d z  z  k o n s k r y p -  
c y i  t e r a z  z w o ła n e y  s p ie s z y  d o  c h o rą g w i  z  z a p a ł e m
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d w ie  f r e g a t y  A ng ie lsk ie  ą t t a k o w a ł y  c z t e r y  s t a t k i  
p ła sk ie  dz ia łam i o s a d z o n e :  c h c ia ły  z a g r o d z i ć  p r z e ­
p r a w ę  z  S. M a ło  d o  G ra i i iw i l le ;  p o  d w u g o d z in n e y  
b i tw ie  u s tą p ić  n a  g łę b in ę  m usia ły .

W s p a n ia ły  O b e li  szek ,  6 o s t o p  w y s o k i ,  a n a  
2 0 0 0  m e t r ó w  n a d  p o w i e r z c h n i ę  m o r s k ą  w z n ie s io ­
n y ,  ś t a n o ł  n a  g ó r z e  G e n e v r e ;  w y s t a w i o n y  n a  p a ­
m ią tk ę  N a p o le o n o w i  p r z e z  m ie sz k a ń c ó w  d e p a r t a ­
m e n t u  A lp  g ó r n y c h .  T a b l i c e  c z a r n e g o  m a r m u r u  
z  C oiR o p o  12 c e n t n a r ó w  w a ż ą c e ,  z a w ie r a ią  n a p i ­
sy ,  k t ó r e  na n ich  I n s t y t u t  F r a n c u z k i  w y r y ć  n a ­
k aza ł .  T e  p o ło ż o n e  z o s t a ł y  p r z e z  P r e f e k t a  L a -  
d o u c e t t e  za  c z t e r e c h  s t r o n  p r z y  O b e l is zk u :  o p i s a ­
n ie  c a łe g o  o b rz ą d k u  z  d w u m a  m e d e la m i  w  p u s z c e  
o ło w io n e y  z ło ż o n e ,  w m a r m u r z e  o b e l i s z k o w y m  z o s ta  
ło  z a m k n ię te .

P r z e d n ia  s t r a ż  K olum ny  G. V i l l a t e  p r z y c i ą g n ę ­
ła  d n ia  21 d o  T r o y s :  P r e l e k t  z  G e n d a r m a m i  i ic h  
P ó łk o w n ik ie m  o m ilę  s p o t k a ł  i  w i t a ł  ż o n i e r z y  w  
im ie n iu  d e p a r t a m e n t u  A u b e ;  p r z y  b r a m ie  t r y u m -  
f a ln e y  m ia s to  w ie ń c e  o f ia r o w a ło :  p o ź n i e y  w ie lk a  
b ie s iad a  s p r a w io n a  była. K o n t in g e n s a  N ie m ie c k ie  
c i ą g n ą p r z e z  S t r a z b u r g  d o  H iszp a n ii ,  n i e d a w n o  p r z e ­
c h o d z i ły  p r z e z  H a g e n a u  i Z a b e r n  n ie u s ta n n ie  l i ­
c z n e  r e g im e n ta  i b a t a l i o n y  b e z  ż a d n e y  p r z e r w y .

B A  Y O N  N E  d. 20  w rz e ś n ia .  N i e o d b i e r a m y  
ż a d n y c h  w ia d o m o ś c i  p e w . iy c h  z  H is z p a n i i  i P o r -  
tu g a  ii; t o  t y l k o  w ie m y  że  b e z r z ą d  i z a m ie szan ie  
t a m  panu ią ;  ż e  w o d z o w ie  n ie w z g o d z ie ,  ż e  r o k o s z a ­
n ie  i e d n y c h  p r o w in c y i  p o g a r d z a ią  d ru g ie m i :  m ia ­
n o w ic ie  G a ll icy a  i e s t  m n ie y  p o w a ż a n a  o d  in n y c h .  
P r z y  d o b y c iu  S a r r a g o s s y ,  i w ie lu  w n ie y  d o m o w ( 
w y łam ali  F r a n c u z i  b r a m ę  d o  p a ła c u  In k w iz y c y i ,  
k t ó r y  o p a n o w a w s z y ,  z n a le ź l i  w n im  w ie  ka l i c z b ę  
w ięź n ió w ; w szy s tk ich  n a  w o ln o ś ć  p u ś c i l i  n ie  z a t r z y ­
m u jąc  ż a d n eg o .

P o  m ię d z y  r ó ż n e m i  o d e z w a m i ,  d o  lu d u  H i s z ­
p a ń s k ie g o  p r z e z  J u n t y ,  d u c h o w ie ń s tw o ,  w o d z o w ,  
u c z y n io n e ,  p o k a z a ła  się n i e d a w n o  od F e r d y n a n d a  
K r ó l a  Sycy li i .  Z a p o w ia d a  w  n ie y  sw o ie  p r a w a  d o  
t r o n u  H iszp a ń sk ie g o ,  p r z y r z " k a  w s p a r c i e  i o p ie k ę  
lu d o w i ,  a n a  d o w o d  s w e g o  p r z y w i ą z a n ia  p r z y s y ł a  
s y n a  L e o p o ld a ,  k t ó r y  d o  C ad ix  n a  o k r ę c i e  A n ­
g ie ls k im  p r z y p ł y n o ł  i t ą  p r z y w i ó z ł  o d e z w ę ;  d r u g i  
X ż e  A s c o l i  z  S y cy li i  p r o s t o  d o  L o n d y n u  p o p ł y -  
n o ł .

W  b i tw ie  p o d  Z a m b u e s c a  dn ia  1 7  w  P o r t u g a l ­
i a  b y ł o  ó o o o  F r a n c u z ó w ,  k t ó r y m  d o w o d z i l i  G G . 
L a b o r d e  i B e r n i e r .  P o d  V im ie r a  G. J u n o t  m ia ł  
1 4  t .  G. W e l l e s l e y  h e t m a n i ł  1 4  t .  A n g l ik ó w ,  p r z y  
k t ó r y c h  n i e b y ł o  P o r t u g a l c z y k ó w  n a d  1 3 0 0 .  G. 
B u r r a r d  p r z y t o m n y  b y ł  t e y  w a lc e .  P o  o d n ie s io -  
n e m  z w y c ię z tw ie  G. D a l r y m p l e  o b io ł  n a y w y ż s z ą  
n a d  w o y sk a m i  A n g ie l s k ie m i  k o m m e n d ę .  W o y s k a  
F r a n c u z k i e  n ad c iąg a ią  w k r ó t c e ,  t e  .uciszą  r o z h u k a ­
n e  p o s p ó l s tw o  i p o r z ą d e k  n ie s z c z ę ś l iw e m u  k r a io -  
w i p o w r ó c ą .  W  B o rd e a u x  c z y n ią  p r z y g o t o w a n i a  d o  
p r z y j ę c i a  W . W o y sk a ,  k t ó r e  za  d n i  k i lka  t a m t ę ­
d y  p r z e c h o d z i ć  b ę d z ie .

E R F U R T  d. 28 w rz e ś n ia .  D n ia  2 4  X ż e  B e ­
n e  v e n t u ,  X ż e  R eu ss  G. C la p a re d e  t u  p r z y b y l i .  
S z w a d r o n  k i r y s i e r o w  i d r u g i  h u z a r ó w  t e g o ż  d n ia  
p r z y s z ł y  d la  o sa d z e n ia  m ia s ta .  G w a rd ia  g r a n a d ie -  
r ę w  t e s t  p r z y  b o k u  N a p o le o n a .  K r ó l  W e s t f a l s k i

s p o t k a ł  b r a t a  n a  g r a n ic a c h  Królestwa sw e g o ;  na- 
i o ł  i w y g o to w a ć  k a z a ł  d la  siebie u  n a s  m ie s z k a ­
n ie ,  s p o d z ie w a m y  się w ięc  iż  t u  p r z y ie d z i e .  W ie *  
le  n a d t o  z n a k o m i t y c h  g o śc i  t u  p r z y b ę d z i e ;  z n a ć  
t o  d a ią  z a m ó w io n e  p r z e z  n ic h  d o m y .  K r ó l  sask i 
d n ia  2 6 p r z y ie c h a ł :  m ia s to  L ip s k  w i ę c e y  n iż  i n ­
n e  c z y n i ło  h o n o r o w  s w e m u  M o n a r s z e :  u f o r m o w a ­
ł o  g w a rd y ą  z  n a y p ię k n ie y s z e y  m ło d z i :  n a  r y n k u  w y ­
s t a w i ło  p r z e c i w  r a t u s z o w i  c z t e r y  W spania łe  O b e -  
l iszk i  k o r o n ą  u w i e ń c z o n e ;  p o ś r o d k u  s t a ł  o ł t a r z  n a  
w y s o k im  r u s z to w a n i u ;  n a  n im  c y f r y  K r ó l a  w t y ­
s i ą c z n y c h  k o lo r a c h  g o r z a ł y ;  w s z y s tk i e  d o m y  b y ł y  
o św ie c o n e ,  k ie d y  m o n a r c h a  p r z e i e ż d z a ł ,» g r a ł y  d z i a ­
ła  i w d z w o n y  b i t o ;  p r z e z  c a tą  n o c  d w a  c h o r y  
m u z y k i  n a  r y n k u  p r z e m i e n i a ł y  się.

G L .  B a ro n  V i n c e n t  p r z e i e ż d z a ł  p r z e z  D r e z n ó  
n io sąc  o d  C e s a rz a  p i s m o  d o  E r f u r t u  w inszu iąc '6  
s z c z ę ś l iw e g o  g o ś c io m  p r z y b y c ia .  M a r s z a ł e k  L a n -  
n e s  t u  się  zn a y d u ie .  G. O u d i n o t  i e s t  u  nas  G u ­
b e r n a t o r e m ,  M ie s z k a n ia  są n a d ż w y c z a y n ie  d r o ­
g ie .  S p o d z ie w a m y  się  w id z ie ć  X .  P r y m a s a  i T o u r  
e t  T ax is .  D a r u  g e n e r a l n y  K o rh i t t is a rz  W.  w o y ­
ska  z  B e r l in a  t u  p r z y i e c h a ł .  N a p o le o n  z a y m u ie  
ze  ś w i tą  w ie d n e y  l in ii  p ię ć  d o m ó w ,  k t ó r e  s t o s o ­
w n y m  u r z ą d z e n ie m  z i e d n o c z o n o .  W ia d o m o ś ć  iż  
w s z y s c y  X ia z ę t a  ligi r e ń s k ie y  z ie c h a ć  się m aią  d o  
t e g o  m ias ta ,  z a w c z e s n ą  b y ła  i t o  n a s tą p ić  n ie  m o ż e .

N E A P O L  d. 6 w rz e ś n ia .  N ifepam ię ta ią  i,w 
t e y  s to l i c y  iż b y  c o  p o d o b n e g o  w id z ie l i  iak w ia z d  
K r ó l a  J o a c h im a .  S p o tk a n y  h a  g r a n ic y  p r z e z  GG. 
R e g n ie r  i V a le i i t in ,  o t o c z o n y  g w a r d y ą  h o n o r o w ą  
z  n a y p ię k n ie y s z e y  m ło d z i ,  p r z e i e ż d ż a ł  p o ś r ó d  o k r z y ­
k ó w  r a d o s n y c h  t ł u m u  z  m ie y s c  o d le g ły c h  z e b r ą -  
n e g o .  Z a t r z y m a ł  się w F o n d i ,  w K a te d r z e  m o d l i ł  
się. W ie ż d ż a ł  d o  G a e t y  z  d z ia ł  w i ta n y ;  w K a p u i  
N e a p o l u  i p o  d r o d z e  w y s taw ie n ie  były b r a m y  t r y ­
u m fa ln e ,  p i r a m id y ,  O b e l i s z k i  n a  cz e ść  M o n a r c h y ,  
R y n e k  p o s ą g ie m  N a p o le o n a ,  fJl a : e  k o lu m n a m i,  b ń -  
d o w la m b  r z e ź b ą ,  n a p isa m i  p r z y o z d o b i o n o :  K r ó l o w i  
k lu c z e  o d d a n o .  T e a t r a  b y ł y  o t w a r t e  1 ca łe  m ia ­

s t o  o ś w ie c o n e .
K r ó l  J o a c h im  o d e b r a ł  p r z y s ię g ę  w ie r n o ś c i  o d  

B i s k u p ó w  i c a łe g o  d u c h o w ie ń s tw a .  N a  d z ie ń  -13 

z w o ł a ł  r a d y  p ro w in e y a ln e .
R o b o t y  dla d o k o ń c z e n i a  k a n a łu  I a d e w s k io g o  

id ą  z  p o ś p ie c h e m .  K r ó l o w a  d o  M e d io l a n u  p r z y -  
ie ch a ła ,  p r z y im o w a n ą  b y ła  z  h o n o r a m i  p r z e z  V i c e  
K r ó l a  i iego  m a łż o n k ę .O d p r o w a d z o n a  p r z e z  V ic e K r o ld  
i D y g n i t a r z ó w  k o r o n n y c h  d o  B o n n o n i i  w y ie c h a ła .  
D n ia  9 o k r o p n y  p r z y p a d e k  z d a r z y ł  się w e n e -  
c.yi; p i o r u n  zap a l i ł  m a g a z y n  p r o c h o w y  w t w i e r d z y  
S. A n d r e  d e l  l ido .  K a p l ic a ,  k o s z a r y  z n is z c z o n e ;  u -  
ł o m k i  m u r u  do  m o r z a  le c ia ły ;  O ż o g i  n a  d r u g i  , 
m a g a z y n  p ad ły ;  d r z w i  z a p a lo n e  w y .v i ó c i ły  s ię ,  < 
O b r ę c z e  n a  b e c z k a c h  k a r t a c z a m i  ł a d o w n y c h  o g m e n l  
s ię  z a i e ł y  iu ż  c a ła  t w i e r d z a  w y w r ó c o n ą  b y d ź  m ia ­
ła  l e c z  k a n o n i .  r o w i e  g w a r d y i  W e n e c k ie y  z  p r z y ­
k ła d n ą  g o r l iw o ś c i ą  i r z a d k ą  o d w a g ą  p o ż a r  u g as ić  
p o t r a f i l i  \V m e K r ó l  r o z k a z a ł  p o d a ć  so b ie  i m io ­
n a  t y c h  d o b r o c z y n n y c h  lu u z i ,  między n ie m i  ies*

K a p i t a n  R ufin i-
N a  f lo c ie  R o s s y is k ie y  w W e rm c y i  o b c h o d z o n o

w s p a n i a l e  u r o c z y s t o ś ć  d n ia  1 0 ;  o ś w ic ie  z  d z ia ł  b i t o

śp ie w a n o  T e  D e u m ;  b ies iada  d a n a  była, w  n o c y  f l o t t a  
o » w i e c o n a : t o ż  sam o  u c z y n io n o  n a  e s k a d r z e  w l r ie s c ie r .


